
klad taki wprost oszukuje ucznia i jego 
rodziców czy opiekunów. Wszak obo­
wiązuje się chłopca w określonym cza­
sie gruntownie nauczyć pracować. Tym­
czasem o to nie dba, a po ukończeniu 
czasu praktyki usuwa go z zakładu i przyj­
muje nową ofiarę.

Nadmierna ilość uczniów pozatem ma 
i tę złą stronę, iż wytwarza zbyt dużą 
ilość pracowników, tak liczną, że dla 
wszystkich pracy nie starczy. Skazuje 
to część pracowników na nędzę, a więk­
szość na ciągłą -niepewność jutra.

Prawie żaden z właścicieli drukarń, 
przyjmując chłopca do nauki, nie zw ra­
ca uwagi na organizm przyjmowanego. 
Nie troszczy się czy ma on zdrowe nogi, 
płuca i oczy. W szak właściciele drukarń 
wiedzą, iż praca w drukarni niszczy zdro­
wie i słabszych wpędza w suchoty. 
Wiedzą, a przynajmniej powinni wiedzieć, 
iż przyjmując słabych do drukarni, na­
rażają ich na przyspieszoną śmierć. 
W szak wielu uczniów jeszcze podczas 
praktyki dostaje suchot. Kontrola jest 
tu wprost niezbędna.

Ze zdrowiem bezpośrednio jest zwią­
zana granica wieku, niżej której nie mo­
żna przyjmować do praktyki. Lat 14, 
przewidziane w ogóle w przemyśle, jest 
dla drukarstwa zbyt mało, ze względu na 
niszczący wpływ pracy w drukarniach 
na organizm. Należy granicę wieku po­
sunąć przynajmniej do lat 16.

Przy przyjmowaniu ucznia na praktykę, 
nie zwraca się uwagi na jego wykształ­
cenie. Przyjmuje się niemal analfabetów. 
Czyż taki półanalfabeta może czysto skła­
dać? W szak od składacza wymagamy 
wiele pod tym względem. Otrzymuje on 
do składania układy w obcych językach, 
metematyczne itp., a czyż może podobne 
złożyć, jeżeli nie ma najmniejszego po­
jęcia o matematyce, lub najelementar- 
niejszych wiadomości o obcych językach? 
Ile to czasu traci się na korekty i p rze­
róbki, dzięki braku wykształcenia u skła­
daczy. Dla tych powodów należy usta­
nowić wyższy cenzus wykształcenia dla 
chłopców, przyjmowanych do drukarń, 
przynajmniej 4 klasy szkoły średniej.

Szan. naszych abonentów
prosimy o niezwłoczne odnowienie 
przedpłaty na kwartał IV, t. j. od lipca 
do końca września. Przedpłata kwar­
talna pozostaje niezmieniona i wynosi 
250 marek z pizesyłką pod opaską (dla 
członków Zw. Z. Gr. i Wyd. 180 marek). 
Celem ułatwienia przesy.ki pieniędzy 
dołączamy do dzisiejszego numeru karty 
nadawcze P. K. O., któremi prosimy 
wpłatę uskutecznić. Do abonentów, 
którzy odnowienia przedpłaty na czas 
nie uskutecznią, zniewoleni będziemy 
wysyłkę „Przeglądu" z nr. 40 wstrzymać.

Komunikaty
Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Za­
chodnią z siedzibą w Poznaniu.

Wykonane kalkulacje.
Nasze biuro kalkulacyjne wykonało 

następujące obliczenia:
Dnia 14. b. m. dla Księgarni M. Arct 

w W arszawie fia druk akcji.
Dnia 20. b. m. dla Fabryki „Artos" 

W Poznaniu na druk prospektu.
Dnia 20 b. m dla Związku Ludowo- 

Narodowego w Poznaniu na druk „Sztan­
daru" i „Ziemi Polskiej” .

Szanownych Członków naszych, którzy 
jednę z prac powyższych otrzymali do 
wykonania, prosimy o zawiadomienie nas 
o tern.

Sekr. gen.: Iśrycj.

W sprawie uczniów.
W zawodzie naszym mamy kilka bo­

lączek, które należy jaknajprędzej uzdro­
wić. Jedną z najważniejszych jest sprawa 
uczniów. Stan dzisiejszy, tj. nadmierna 
ich liczba w niektórych, zwłaszcza pro­
wincjonalnych drukarniach, brak kontroli 
nad zdrowiem i wykształceniem przyj­
mowanych na praktykę chłopców, nie­
dostateczna nauka pracy zawodowej, brak 
opieki nad uczniami, wywołuje wiele nie­
zadowoleń, strat dla pracowników, właści­
cieli i uczniów.

Od czasu do czasu, sprawa uczniów 
wypływa na porządek dzienny, lecz za­
łatwienie jej nie następuje. Obecnie znów 
szereg organizacji na prowincji poruszyło 
w rokowaniach z właścicielami te sprawy; 
należy je przeto omówić i raz wreszcie 
uzdrowić.

Przyjmowanie uczniów bez żadnej kon­
troli i organiczenia —  przynosi szkodę 
zarówno właścicielom drukarń, jak i p ra­
cownikom i uczniom. Wszak są drukar­
nie, które ptawie wyłącznie lub w połowie 
zatrudniają uczniów. Zakład taki, korzy­
stając z taniej siły roboczej, może taniej 
obliczać zamówienia i z powodzeniem 
konkuruje z poważniejszemi zakładami, 
które zatrudniają pracowników wykwali­
fikowanych. Zakład taki, zatrudniając pra ­
wie wyłącznie uczniów, pozbawia pracy 
wykwalifikowanych, utrzymujących ro­
dziny. Zakład taki z powodu, iż niema tam 
komu uczniów zawodowo doskonalić, 
stwarza z nich partaczy, którzy potem 
nędzę cierpią nie ze swojej winy. Za-

Tygodnik dla p r z e m y s ł u  g r a f i c z n e g o .  *  O r g a n  Z w ią z k u  Z a k ł a d ó w  G r a f ic z n y c h  i W y d a w n i c z y c h  n a Polskę Z a c h o d n ią  z  s ied zib ą  w  Poznaniu.

Co mówią o p ierw szym
„Polskim Cenniku Drukarskim?"

Z    dnia 16 czerwca ig 2 2 .
. . „Jestem dość wytrawny w kałkuła- 

cji jako stary kafkufator, kecz Wasz Cennik 
oddaje mi tak niezmierne przysługi, że się 
nim teraz stałe posługuję. Tłiejedni właści- 
ciefe drukarń są pod wzgfędem kafkufacji 
poprostu anałfadeci i nie wiedzą iłe zami­
łowania i pogłęOienia jest potrzednem, ady 
wzorowo przeprowadzić kałkufację. Warny 
nareszcie cennik i obowiązkiem każdego 
właściciela i kierownika jest, takowem się 
ścisłe z doliczeniem procentuałnem posłu­
giwać. Stojąc w życiu praktycznem, widzę 
codziennie, co interes po za robocizną dzien­
nie pieniędzy pocfjłania, stoję w całej pełni 
na gruncie cennikowym i widzę nie jeden 
raz, że ceny w nim podane są tak skrom­
ne, że zarobek przedsiębiorstwa nie jest 
wygórowany, afe bardzo niski. . .  “

Tr. 711., Z.



Pozatem należy naukę zawodową tak 
postawić, by uczeń, po ukończeniu prak­
tyki, rzeczywiście był samodzielnym pra­
cownikiem, a nie fuszerem, któremu żad­
nej lepszej roboty dać nie można.

Dziś, dzięki niesumienności właścicieli 
drukarń, którzy mimo, iż zobowiązują się 
ucznia gruntownie zawodowo wykształcić, 
nie dbają o to, mamy dużo partaczy. 
Sami właściciele na to narzekają Jes t  
to ich winą. iż nie dali uczniowi moż­
ności nauczyć się pracować. Przynoszą 
oni szkodę sobie, gdyż mają niedosta­
tecznie wykwalifikowanych pracowników, 
i tym pracownikom, gdyż nie nauczyli 
ich pracować.

Na naukę zawodową uczni trzeba 
baczną zwrócić uwagę, gdyż od tego 
zależy dalszy rozwój przemysłu drukar­
skiego. Naukę tę należy prowadzić prze- 
dewszystkiem w zakładzie, lecz to nie­
dostateczne, gdyż będzie jednostronne. 
Praktyka w zakładzie nie da uczniowi 
ogólnych wiadomości, ona nauczy go tylko 
wykonywać pewne czynności. Praktykę 
należy uzupełnić w szkole zawodowej, 
gdzie uczeń otrzymałby wskazówki do­
tyczące pracy zawodowej

Dla naprawienia złego, jakie drukarzom 
i społeczeństwu przynoszą nieregulowane 
warunki nauki uczniów, należy: ograni­
czyć ich liczbę, przyjmować tylko zdro­
wych, nstanowić census wykształcenia, 
pofnieść  stopień wykształcenia zawodo­
wego. Przeprowadzeniem tych reform 
powinny zająć się wspólnie organizacje 
właścicieli drukarń i związki pracowni­
ków. ewentualnie Zjednoczenie, oraz rząd. 
Drukarze powinni uzdrowić obecne po­
łożenie uczniów, ze względu na swe za­
wodowe interesy, a rząd ze względu 
na dobro społeczne.

„W iad .  G ra f iczne" .  _£f.

Z chwili bieżącej

Egzaminy na pomocników w za­
wodzie drukarskim składali w Poznaniu:

Dnia 14 czerwca rb. : Jankow iak
E d m u n d , składacz, uczył się w drukarni 
A. Rosego, „Postępu" i „Rynku D rze­
wnego ", predykat 3 :3 . P aw licM  F e lik s , 
składacz, z „Drukarni Poznańskiej", pre­
dykat 3:3 . W achowiak Jan . maszynista, 
z „Drukarni Poznańskiej", predykat 3 :3 .  
M arcin iak  Stanisłaru, maszynista, z „Dru­
karni św. Wojciecha", predykat w prak­
tyce 1, W teorji 2. B ecker B ru n o n . 
maszynista, z „Posener Buchdruckerei“ , 
przepad ł. K a rl Józef, składacz, z „Posener 
B ud id rukere i”, przepadł. Tarrasch Leo. 
składacz, z „Posener Buchdruckerei ” , 
'przepadł. W itf K a r i. składacz, z „Po­
sener Buchdruckerei", predykat 2 :2 .

Dnia 16 czerwca rb.: L askow sk i J ó z e f  
maszynista, z Drukarni Zjednoczenia Mło­
dzieży, predykat 2 :2 . W łodarczak S ta n i­
ała a-, składacz, z Drukarni Zjednoczenia 
Młodzieży, predykat 3 :3  K renich Bole­
sław , składacz, z Drukarni „Kupca", 
przepadł powtórnie. Molier S te fan , skła­
dacz, z Drukarni Fr. Pilczek, predykat 3 :3 .

Dnia 17 czerwca rb.: A ndrze jew sk i
Ignacy , składacz, z Drukarni Spółkowej 
w Kościanie,.predykat 3:5 . W ojciechowski 
E d w a rd , składacz, z Drukarni Lesz­

czyńskiej w Lesznie, predykat 3 :5 . 
K lopsch R ichard , składacz, z Drukarni 
O. Eisermann T. z. o. p. w Lesznie, 
predykat 3 :3 . B iern a ck i S te fan , skła­
dacz. z Drukarni E. Kraszewskiego 
w Koźminie, predykat 3:5.

Najnowszy rozwój druku ofseto- 
wego. Kamieniodrukowi i drukowi ofseto- 
wemu poświęcony jest numer majowy zna­
nego miesięcznika graficznego „Deutscher 
Buch- und Steindruker4. Bogata treść 
zeszytu tego obejmuje całkowity pogląd 
na rozwój tego modnego dziś sposobu 
druku. Zajmującą nadzwyczaj jest i reszta 
zeszytu. Cena pojedyńczego zeszytu wy­
nosi 35 .— marek niem.

Przepisy, regulujące ruch pocz­
towy pomiędzy przejętym Śląskiem  
a resztą Polski. Ruch pocztowy w 
obrocie wewnętrznym pomiędzy urzędami 
pocztowemi w polskiej części G. Śląska, 
a urzędami pocztowemi W innych dziel­
nicach państwa odbywać się będzie na 
zasadzie obowiązujących obecnie na G 
Śląsku niemieckich- przepisów poczto­
wych. Natomiast ruch z urzędów pocz- i 
towych Rzeczypospolitej do urzędów 
pocztowych w polskiei części G. Śląska 
odbywać się będzie na zasadzie polskich 
przepisów pocztowych.

Na G. Śląsku mają być przesyłki opła­
cane według taryfy; polskiej odrębnymi 
polskiemi znaczkami pocztowemi w w a­
lucie niemieckiej. Przesyłki zaś nada­
wane w reszcie Polski do polskiego G. 
Śląska mają być opłacane znaczkami 
pocztowemi w walucie polskiej, według 
wewnętrznej polskiej taryfy pocztowej.

Wielkoposka Papiernia T. A. w Byd­
goszczy. Walne zebranie akcjonarju- 
szów uchwaliło za 1921. r. 20 procent 
dywidendy.

Uzupełnienia i poprawki w polskiej 
taryfie celnej. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu przystępuje obecnie do tym­
czasowej rewizji taryfy celnej, która ma 
polegać: 1. na poprawieniu błędowi opu- 
czczeń redakcyjnych w nomenklaturze 
celnej; 2. na uzupełnieniu taryfy celnej 
materjałem zataryfikowanym w drodze 
okólników; 3. na usunięcie z taryfy celnej 
błędów w ustosunkowaniu ceł od surow­
ców do ceł od półwyrobów i wyrobów 
gotowych; na usunięciu oczywistych błę­
dów gospodarczych wynikłych czy to 
wskutek niedostacznego zainteresowania 
się poszczególnych przemysłów podczas 
opracowania taryfy celnej lub też wskutek 
dołączania nowych prowincji (Górny Śląsk, 
Gdańsk). Celem przedłożenia Minister­
stwu odpowiedniego materjału, Izba Han­
dlowa i przemysłowa w Poznaniu upra­
sza o jaknaj rychlejsze nadesłanie uwag 
i wniosków w tej sprawie.

Spółka akc. Pabjanickiej fabryki 
papieru „Robert S aenger” wypłaca za 
1921 rok 30. proceift dywidendy. Bilan­
sowy stan czynny i bierny wykazuje 
1 178 421 561,38 mk, Kapitał zakładowy 
wynosi 600 mijonów mk. Dochód z pro­
dukcji wynosił 609 216 049,91 mk., do 
tego zysk na procentach 19 703 ,18  mk. 
Na konto strat przypadły koszta nie­
czynnej fabryki w Włocławku w sumie

I

8 778 778 ,03  mk. Z czystych zysków 
uchwaliło walne zgromadzenie akcjonar- 
juszów dn. 10. 5. 22. sumę 279 550 406,92 
mk. na cele następujące: na kapitał za ­
pasowy mk. 22 817 705, na cele społeczne 
mk. 2 000 000, na tantjemę dla rządu 
mk. 25202502, na wynagrodzenie człon­
ków komisji rewizyjnej mk. 250 000, na 
dywidendę mk. 180000000, na nowy okres 
rachunkowy mk. 49 089 101,05.

„Spółka Akcyjna Mirkowskiej Fa­
bryki Papieru" powiększyła kapitał za ­
kładowy do 300 000 000 mk. drogą prze­
lania do kapitału zakładowego 210 000 000 
mk. jako połowy z nadwyżki pozostałej 
od przewalutowania majątku nierucho­
mego i maszyn, a drugą połowę nadwyżki 
w sumie mk. 210 000 000 przeznaczyła 
na utworzenie specjalnej rezerwy walu­
towej. Dotychczasowym akcjonarjuszom 
wydano 7 nowych akcji po nominalnej 

: wartości mk. 1000 na każde 3 akcje 
dotychczasowe.

Rozmaitości

Pralnie pieniędzy papierowych w Ame­
ryce. Już to przyznać trzeba Amerykanom, 
że ich mózgi intenzywnięj pracują od euro­
pejskich — i to, co w Europie nieraz wydaje 
się niemożliwem, w Ameryce doznaje prak­
tycznego zastosowania, O tern aby założyć 
wielkie pralnie pieniędzy papierowych nikt 
dotąd nie pomyślał w Europie, a szczególnie 
w Polsce, która posiada miljardy takich pa­
pierów w obiegu, wymagających nietylko na­
leżytego „prania", ale i gruntownej nieraz 
„reperacji11. W Ameryce jest inaczej, tam 
brudne banknoty pierze się jak bieliznę. W zim­
nej wodzie mydli się je, szczotkuje, płucze, 
suszy i potem prasuje. Do tego celu służy 
specyjalny zespół maszyn i walców. Na tych 
namydlonych walcach szczotkuje się. papier 
wartościowy zapomocą obrotu, potem przenosi 
się je na walce obracające się w zimnej wo­
dzie, gdzie się spłukuje cały brud i mydliny. 
Na ogrzanych znów walcach suszy się i pra­
suje banknoty, które po te i operacji wyg.ą- 
dają jak nowe. Jest, to system bardzo hygie- 
niczny i polecenia godny — tylko niewszystkie 
banknoty, a zwłaszcza polskie, wytrzymałyby 
tę procedurę liygieniczną ze względu na ja­
kość papieru do nich użytą. W Angli znów 
banknot najwyżej to 3 dni kursuje w obiegu 
i po upływie tego czasu wraca do kasy rzą­
dowej i zostaje automatyczni: wykreślony
i odłożony na bok. Codziennie piętrzą się 
takie „wyranżerowane“ banknoty w paczkach 
sortowanych po 20 funtów wagi — i następnie 
pięć lat czekają na spalenie ich. Taki ogień 
obejmuje około 90 miljonów banknotów, bo 
według obliczenia, bank angielski co tydzień 
wycofuje 350,0,0 banknotów a drukuje co­
dziennie 00 tysięcy. Na takie kosztowne eks­
perymenty pozwolić sobie mogą tylko Ame­
rykanie i Anglicy — my zaś po staremu „łatńć 
będziemy dziury" w naszych „Kościuszkach", 
które chociaż z lichego papieru, to niedługo 
niebędą nawet w możności zapłacić nadruko­
waną na nich cyfrę nawet papieru do nich 
użytego. LK

•I Konto czekowe P.K.O., oddz. w P oznan iu ,  nr. 202.868 1; 
• ; Nr. t e le fo n u  2555. lj

■I P r z e d p ła t a  k w a r ta ln a  d la  członków Związku Z. Gr. I; 
•I i W. na P .  Z. z odbio rem w biurze  13). marek, 1; 
■I z p rzesy łką  pod opaską  180.—m a r e k ; d la  nieczłon-  
j: ków w biur*ze 200.— marek,  z p rzesy łką  pod opaską  
•I 250.— marek .  Numer pojedynczy 20.— m arek.  I;

Ogłoszenia : z a jedno łam ow y  wie rsz  pety to wy 30 mk.
Dla  szuka ją cych  posad  15 m arek.

Do wsze lk ich  ofert' ,  k tó re  ekspedyc ja  nasza  ma 
dale j pos łać ,  do łączyć  na leży  20.^- marek po r to r j i .

Nak ładem  Zw iązku  Z ak ład ó w  G ra f icznych  i W y ­
daw niczych  na Po lskę  Z a ch o d n ią  

w P oznan iu ,  Aleje M arcinkowskiego 17. 
R e d a k to r :  T e odor  Kryg w P oznan iu .  

Drukiem Drukarn i  P o lsk ie j ,  Tow. Akc. w Poznan iu .



Zecer - linotypista, 
drukarz-maszynista 

litograficzny, 
oraz kilku litografów
na stałe zajęcie poszukiwani. 

Zgłoszenia uprasza :

Drukarnia i Księgarnia 
św. Wojciecha, Poznań.
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H rin k r  Schmidt
G. m. U. H.Fabrykiiarb

FronhlDrin.M—Berlin
Pierwszorzędne

F a r b y  d r u k a r s k i e  
F a r b y  l i t o g r a f i c z n e  
F a r b y  r o t o g r a w u r o w e  
F a r b y  o f s e t o w e  
W s z e l k i e  p o k o s t y  
P a s t y  d r u k a r s k i e

Dostawcy największych drukarń poznańskich.
Przedstawiciel na Polskę:

W .  S o ł e c k i ,  P o z n a ń — B e r l i n ,
B e ire u th e rs t ra sse  27.

Maszyny używane
w bardzo dobrym stanie do użytku

Jedna ńo szycia broszur
do 8 mm. grubości

dw ie
do szycia pudelek kanldwki
z tych jedna może być użyta 
do motoru. (Marki niem iec) 

P o s ia d a  n a  s k ła d z ie
w sze lkie  m a te riały  introligat.

oraz  230

zastępstwa lańryk maszyn.
W sze lk ie  z le cen ia  usku teczn ia  
szybko i rz e te ln ie  (fachowy)

Dom Handlowy „G rotiko"
Fr.  T e ia k o w sk ie g o

Kraków, ulica Starowiślna 8.

P o sz u k u ję  k u p n a

średniej 
drukarni

w P o z n an iu  lub na p row in ­
cji. Szczegó łow i o fe r ty  z 
podan iem  os ta tecznej  ceny 
do„P rze g lądu  Graficznego" 
pod nr. 236 .

Maszyna
do cięcia tektury
(Pappscheere), cała żela­
zna, płyta 70 X 120  cm., zu­
pełnie nie używana i w po­
rządku, zaraz na sprzedaż. 
Wiadomość w „Przeglądzie 
Graficznym" pod nr. 235.

M ło d sz eg o , b ie g łe g o

na sta łe  zatrud n ien ie  p rzyjm ie

Drukarnia K. Bonowskiego
:— Wągrowiec. — =
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Ręczną maszynę 
do krajania papieru

(H a n d h e b e l)
60 cm. z trzyma nożami 

całą z żelaza 
ma na sprzedaż

D rukarn ia  Spółkowa  
w Gnieźnie, Tum ska nr. 4.

Telefon 401. 223

Prasa liioaraiiczna
ręczna ,  61/80 cm., jak nowa,  
do sprzedan ia .

W. Fertykowki
Fabryka maszyn

P o z n a ń , M a rs z ta la rsk a  8
T e le fon  1559.

237

Kancel. papier gumowany
biały i kolorow y w pierwszorzędnej" jakości

nadszedł!
H A  I 66 Polska Mechaniczna Fabryka Wyrobów 

jjl L  Papierowych (dawn. Cohn & Sieburth)
T. Z O. p . 232

Poznań-Grobla 14. Adr. telegr.:  „PO L "
T e le f o n :  3261, 3264.

D obrze urządzona drukarnia na prowincji, w blizkości 
Poznania, p rzy jm u je  od m n ie jsz y c h  d ru k arń  
w ie lk ie  n a k ła d y  i w s z e lk ie  w ię k s z e  p ra ce  
d ru k a r sk ie . Do dyspozycji: zecernia maszynowa, 
stereotypja, liczne maszyny wielkiego formatu. Po­
dejmuje się także m a so w e g o  fa lc o w a n ia  i  b ro ­

sz u r o w a n ia  m a sz y n o w e g o , p e r fo r o w a n ia  i n u ­
m er o w a n ia . Ceny umiarkowane. Dyskrecja zapew­
niona. Zgłoszenia do „Przeglądu Graficznego" pod nr. 123.

Pani Miller
Fabryka maszyn ® Interes 
fachowy drukarski ®zot. m

Zastępstwo generalne
Fabryki maszyn drukarskich Franken- 
thal Albert & Cie. A.-G., Frankenthal 

(Bawarja Nadreńska) 
Samonakładaczy Koeniga w Gubenie

BERLIN S  42
Prinzessinnenstr.19

Telefon: Moritzplatz 3430 
Adres telegraficzny: Graphi kmi i l l er

Składnice 
nowych i używanych maszyn pospiesz­
nych, tygli i maszyn pomocniczych 
dla całego przemysłu drukarskiego

Dostawa kompletnych

urzadzeh drukarnianych
Przedstawiciel na Polskę Zachodnią:

W .  S o ł e c k i ,  P o z n a ń — B e r l i n ,
B e ire u th e rs t ra s se  27.

E D W A R D  K R Ę G L E W S K I ,  t o w . a k c .
PO ZN A Ń , UL. FLISA CZA 8. TEL. 1911,1919,1920.

M E C H A N I C Z N A  F ABRYKA K O P E R T  
FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW.

D Z I E N N A  P R O D U K C J A  2 0 0 0 0 0  K OPERT, 3 0 0 0 0  K A JETÓ W  
DOSTAW A WYŁĄCZNIE DO SKŁADÓW PA PIER U  I DRUKARŃ.



CHEMICZNA FABRYKA
De r a t t n e r

SPÓŁKA AKCYJNA 

WARSZAWA, ŻÓRAWIA 2 4 ą
TELEFON NR. 65—23 ADR. TEL. „FARBA"

FABRYKA ZAŁ. W ROKU 1900

FARBY DRUKARSKIE 
LITOGRAFICZNE 
GAZETOWE popd

MASA WALCOWA - POKOST
P O SZU K U JEM Y  PR ZED STA W IC IELA  NA PO ZN A Ń
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Przejęliśmy zastępstwo
renomowanej fabryki

Preusse & Co. A.G
w Lipsku

n a
Maszyny do falcowania — Maszyny do 
szycia drutem — Maszyny do szyci n ić­
mi — Maszyny do fabrykacji karfonaży

i prosimy przy zapotrzebowaniu żądać szczegółowych okrt.

Hurtownia Drukarska, Tow. Akc.
Teł. 2555 Poznań, Aleje M arcinkowskiego 17 Teł. 2555

•illlh <11111'
P rosim y uw zględn iać firmy ogłaszające  

w  „P rzeglądzie G raficznym *.

Polecamy

karton pocztówkowy
drzewny, piśmienny

formatu 43X36 cm., 1000 arkuszy 46 kg. po 400 marek kg. 
Jeden balot =  2000 arkuszy =  36,800 marek loko Poznań. 

Wysyłka za nadesłaniem należy- 
tości na nasze P.K.O. nr. 203 627. i?o

Hurtownia Drukarska Tow. Akc.
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 17. Telefon 2555.

M am y n a  sk ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r

części linotypowych
fabrykatu oryginalnego.

Brakujące części dostarczyć 
możemy w czasie najkrótszym

H u rto w n ia  D ru k a r s k a
Towarzystwo Akcyjne 

P o z n a ń , Aleje Marcinkowskiego nr. 17. 
Telefon 2555.

Farby
drukarskie

dostarcza

Hurtownia Drukarska
Tow. Akc.

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 17
Telefon 255

Heinrich Steinberg
Załóż. 1876 B e r l i n  S W  19 . Beuthstr. 2 1 .

K o r z y s tn e  źró d ło  za k u p u  
w s z e lk ic h  m a te r ja łó w  d ru ­
k a r sk ic h  d la  w s z e lk ic h  o d ­
n óg  p r z e m y s łu  g r a f ic z n e g o

<*►

Ciągła dostawa 
nowości technicznych i nowo­
czesnych aparatów drukarskich

P r z e d s ta w ic ie l  n a  P o lsk ę :

W . Sołecki,
P ozn a ń -B er lin , Beireutherstr. 27.


